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BULETYN TYGODNIOWY ` 


WYWOZU WYROBÓW ŁODZEICA. 
“> W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym 
od dnia l do 7 sierpnia włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów.łódzkie h: 
1)przędzy weł.i baw. w kom.kraj. 838 pud. 
„ bawełn. doCesarstwa 1,892 ,,: 
3) tkanin wełn.i baw.w kom.kraj. 9,385 ,, 
4) , „n. „ doCesarstwa 32,916 „ - 
W poprzednim tygodniu od dnia 
25do31 lipca wywóz wynosił: ©... 
1yprzędzy wełn.i baw.w kom.kraj. 1,206pud. 
2) , ` bawel. do Cesarstwa 2,310.,, 
3) tkan.wełn.i baw.w kom. kraj. 7,636 „ 
4)» .n  „ doCesarstwa 34,290 , 
- Średni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 
13 stycznia do 7 sierpnia | : 
_ 1) przędzy wełn. i baw. . . 2,946 pud. 
-2) tkanin. różn. rodz. ` „34,709 ,, 
Średni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): = 7o l l 


(© «przędza baw. tkaniny 

w roku 1881 ` 2,704 "18,530 
>» 1882 ` 2,461 " 21,150 
„ 1883 _ 2,918 "8,986 
|» © 1884 _ 985 27,018 
l» 1885 3,108, ` 271770 


WYSTAWA OGRODNICZA. 


: Nie mamy. zamiaru porównywać tegoro- 
cznej wystawy. ogrodniczej z zeszłoroczną, 
'już: choćby z :tego względu, że w'roku ze- 
sżłym mieliśmy :do ,czyniania z wystawą 0- 
gólną; jakkolwiek nie krajową, gdyż: pro-- 
wińcya reprezentowaną była bardzo ubogo: 


Alena zeszłorocznej: wystawie wypełnione | 


były: wszystkie. działy, a było ich siedm i 
Mbejmowały:wszystko, cokolwiek ma zwią- 
«zek. z ogrodnictwem i sadownictwam. -~ | 
n: Wystawa tegoroczna: nie była ogrodni- 
cag, wzrokiem słowa: tego: znaczeniu, a 
raczej. kwiatowo-owocową, z: właściwą ce- 
:clig; sezanu letniego... Działy kwiatów i ro- 
-Slin nic na tem. nie traciły, gdy się zważy, 
że przedstawiane: w. nich-'okazy na wysta- 
Listy z Warszawy. 
„Z ogniw życia“ Adolfa Dygasińskiego: „Wśród 
wody“, „Kult światła”, „W. stajni," „,largaj”, 


„Podpalaczka“, „Prómeteusz.*—J. K. Gregorowicza. 
AE SAR „Wieś Świątnikić ; j 


F Otóż zńowa leżą przedemną „dwa tomy | 
zbiorowych noweli : Adolfa Dygasińskiego, 


którego. działalność powieściowa rozpoczęta 
w wieku dojrzałym -wzrasta ciągle, jakby 
przez ciąg Życia naązbierały się w duchu 
autora wielkie zapasy. materyałów i obser- 
wacyj-z których dziś dopiero użytkuje. 
Nowy :ten zbiór opatrzony charakterysty= 
cznym tytułem „Z ogniw. życia”, wydany 
nakładem T. Paprockiego; ` zawiera utwory 
niezmiernie różne pomiędzy sobą, utwory 
odmiennego znaczenia i przyznać też. trze- 
ba, bardzo rozmaitej wartości. Ją tu pra- 
wdziwe perły jak „Kult światła” — potę- 
žna parafraza greckiego: mytu o Promete- 
uszu, pra-stworzycielu tego kultu — i. naj- 
piękniejsza może z pomiędzy noweli Dyga- 
sińskiego, rozgrywających się pomiędzy lu- 
dźini: „Wśród wody”, a obok tego: utwory, 
na które bez zastrzeżeń zgodzić się .niepo- 
dobna, chociaż zawsze i wszędzie widnieje 
potężny talent, poparty darem obserwacyi 
i nieżmiórnam: odczuciem zjawisk natury. 


 sDygaśiński ma: dla. nich coś więcej niź 


latoniczne zachwyty i poetyczne : ogólniki, 
Umie on tę naturę malować w jej 52028- 
gółach; jak człowiek; który długo bardzo 
Żyłna.jej łonie. - Otó. np. jak opisuje ro- 
jącasgię owadami w.dzień pogodny wody i 
kałużę: i ż zd 
„Pojawiają się i złotawe ważki z olbrzy» 
miemi oczyma i jetki jednodniowe i wątlu- 
chne, chróściki; wszystko walczy, kocha, u- 
DIETA... Ozasem z tajómniczych głębin, 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 
a Biuro Redakcyi i Aauinieacy 
ulien Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. . 


Adres telegreficzny: 27 
" ECTJIEL A. ETOTA7F SIEI, LÒD. | 
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i w EKodzi. 


wach warszawskich są przeważnie płodami | czemu opłaciłobyj się też może wprowadze-| tów), zwykle zapuszczony, uporządkowano 


hodowli sztucznej, cieplarnianej,—pochodżą- | nie sprzedaży nasion, kwiatów, roślin i o- 
ce z ogrodów miejskich lub z najbliższej|woców podczas wystawy. Resztę akceso- 
okolicy. Skutkiem tego i dział róż, jak-|ryów, jak podziękowania, medale, listy po- 
kolwiek minęła. niby ich pora, przedstawił |chwalne i t. d. należałoby oszczędzać dla 
się świetnie, a równie świetne i bogatsze | wystaw ogólnych, właściwych co lat cztery 
nawet były okazy róż w roku zeszłym, po-|lub pięć: wartość tych odszczególnień by- 


mimo że wystawa odbyła się o sześć tygo- 
dni póżniej, aniżeli tegoroczna. Różnica 
sezónu zaznaczyła się już dobitniej w dzia- 
le owocowym, gdzie znalazły się tylko owo- 
ce letnie, przeważnie jagodowe. (o ząś do 
warzyw, dział ten odpadł zupełnie z powo- 
du braku wystawców. E 

Wystawa trwała pięć dni, od 30 lipca 
do 3 sierpnia. Dwa dni wystawowe niefor- 
tunue były dla towarzystwa ogrodniczego 
z powodu słoty; wystawa przyniosła zale- 
dwie 200 rubli czystego dochodu, pomimo 
iż urządzono ją z możliwą oszczędnością. 
Tu mimowoli nasuwają się te same uwagi, 
co z.okazyi wystawy inwentarza: wystawy 


j ogrodnicze ogólne, urządzane corocznie, by- 


łyby zaczęste, jeżeli celem ich ma być wy- 
kazanie postępu w przemyśle ogrodniczym. 
Wystawy sezonowe, jak ostątuia, mają ra- 
cyę bytu, ale należałoby urządzać takowe 
jeszcze oszczędniej, —  przedewszystkiem 
znieść to ciągłe rozdzielanie medali i listów 


|łaby większa i zainteresowanie się żywsze 
jze strony ogółu. 

Nie mając racyi porównywać wystawy 
tegorocznej z zeszłoroczną, zaznaczmy w 
kilku słowach przynajmniej, jakie były 
wspólne cechy obu tych wystaw. Otóż w 
roku zeszłym i bieżącym widzimy współu- 
udział jednych i tych samych firm. Pro- 
wincya zaprezentowała się jeszcze skromniej 
niż w roku zeszłym; plebanie odznaczające 
się zazwyczaj amatorską hodowlą kwiatów 
i owoców, reprezentowaue były jedynie 
przez księdza Gawrońskiego (w roku ze- 
szłym był ksiądz Karolec z Jelonek w 
Łomżyńskiem); włościan ani śladu. Do- 
póki wystawy będą miały cechę wybitnie 
warszawską t. j., dopóki spotykać na nich 
będziemy li produkcyę warszawskich firm 
|przooystowo-ogrodniczyyh oraz okazy z kil- 
ku ogrodów zbytkowych, dopóty wystawy 
te będą bez celu. Taką samą wystawę o- 


glądać można u braci Hoserów, Bardetów, 


pochwalnych, któremi jedni i ci sami wy-|w ogrodach Ulrycha; z tą jedynie różnicą, 


|stawcy są już chyba przesyćeni. Bardeto-|że na wystawie oficyalnej publiczność war- 


wie znani są jako dzielni ogrodnicy, zebrali |szawska ma sposobność przespacerować się 
już nagród mnóstwo w roku zeszłym i kił-|wóśród woni kwiatów : przy dźwiękach mu- 


ka lat temu; sława ich ogrodnicza nie u- 
cierpiałaby, choćby im nie dano w roku 


.|bieżącym całego tuzina medali i listów po- 


chwalnych. -To samo powiedzieć można o 
innych firmach; jak braci Hoserów, Hlry- 
cha i t. p. Nie potrzebuje też nagród do- 
rocznych redakcya „Ogrodnika Polskiego,* 
około której ogniskuje się wszystek postęp, 
jaki dostrzegamy od lat kilku w ogrodnic- 
twie, co właśnie jest dla niej najlepszą za- 
chętą do wytrwania. na trudnem stanowi- 
sku dotychczasowem. Jeżeli mają  konie- 


'cznie już istnieć nagrody na wystawach se- 
;|zonowych, to. należałoby. odznaczać wystaw- 


ców: nowych, a mianowicie -prowincyónal- 
nych, o ile odpowiadają warunkom konkur- 
sowyrnń; możeby to zachęciło ich do współ- 
udziału; podczas gdy. dziś trudno im kon- 
kurować ::z.: właścicielami świetnych ogro- 
dów warszawskich, Towarzystwu ogrodni- 


niby krety wodne, 


pod wierzch -wypływają 
czarne łałużnice lub pływaki; a zadziwio- 
Đe widokiem światła, czeraprędzej trwoźnie 


na dno uchodzą... Niekiedy wygodnie jest 
zakopać się w błocie.” ADNE 
„Jakieś długie trupio wyblakłe pająki, 
o ruchach niezdarnych, zastawiły sieci mię- 
dzy liliami wodnemi i strach, krwawe mor- 
dy sieją. Płaski pluskolec łazi: na swoich 
szczudłąch, a taki nieruchawy, że zdaje się 
krwi nie mieć. Powyłaziły rogate ślimaki, 
wytrzeszczyły dziwne oczy na słońce i za- 
śliniły czystość zieleni u trzcin wysmukłych. 
Ustawiły się po brzegach szeregami żaby, 
bystro zerkają, czy jaki bocian na nie gdzie 
nie czatuje. W- razie niebezpieczeństwa u- 


zyki. Mogłoby to wystarczyć na wystawie 
kwiatów, urządzonej na jakiś cel dobro- 
czynny, ale nie wystarcza, gdy urządza ją 
towarzystwo ogrodnicze w celu wykazania 
rozwoju ogrodnictwa krajowego, jako pomo- 
eniczej gałęzi przemysłowej w rolnictwie. 
Jesteśmy przekonani, że towarzystwo ogro- 
|dnicze usiłuje rozwinąć działalność swoją 
w powyższym kierunku i życzymy mu, aby 
jaknajprędzej uzyskało środki potrzebne do 
dopięcią celu i z tej myśli wychodząc, ża- 
łujemy, iż tegoroczna wystawa. przyniosła 
towarzystwu tak skromny dochód. 
- A teraz zróbmy pobieżny przegląd wy- 
stawy. Nazwy poszczególnych okazów, ja- 
ko też nagrody rozdane pomijamy. Szcze- 
góły te zresztą znajdą czytelnicy w NN. 
170 i 171 „Dzienuika Łódzkiego.” 
Mały ogródek u wnijścia do Pomarań- 
iczarni (w której mieściła się wystawa kwia- 


„ci „Wilk, psy i ludzie,” bo kiedy wilk był 
u niego w swójem prawie dusząc kaczki i 
wszelkiego rodzaju drób, szczupak nazwany 
jest milczącytm tyranem, mordercą, kryją- 
cym się na doiniar złego, pod maską obłu- 
dy. Ale pomimo swego realizmu, a często 
tendencyjności Dygasióski jest przedewszys- 
tkiem poetą i niepodobna od niego wyma- 
gać, by w danej chwili nie dał się unieść 
swemu przedmiotowi. W „Wilku, psach i lu- 
dziach,” pierwszej swej próbie nowelistycz- 
nej, chciał wykazać odmienny punkt widze- 
nia, a zatem odmienną etykę, przejawiają- 
cą się na rozmaitych stopniach intelektu- 
álnych, zgodnie z rozmaitemi potrzebami; 
tutaj mamy. do czynienia z czysto-ludzkiem 


mieją dobrze. skakać i nurkować. Ta bo-|zadaniem, bohaterem jest jak w „kulcie 


wiem akrobatyka, popłaca: w wodzie jak na 
lądzie.” | > Pasii 

„Taż pod powierzchnią - jeziora : pokazał 
się i król tych wód, zielonawo bury szczu: 
pak; stanął w wodzie jak «martwy, patrzy 
straszliwie, bo bez wyrazu... Milczący ty- 
ran, morderca, obłudną maską powagi po- 
krywający swą dzikość — tylko ruch wody 
wstrząsa z lekka jego pletwami. I otyły 
grubo karczysty karp wyłazi ze swojej pie: 
czary; przewalłił się ciężko po wodzie, jak 
wielki bogacz, magnat — błysnął złotą łu- 
ską, zakłócił spokój wodnej: przezroczy. 
Lin poruszył się z mułu, wyciąga ku gó- 
rze swą czarną aksamitną głowę, otworzył 
okrągłą paszczę, żądnie pochwycił jakąś 
zdobycz i zniknął w topieli.”... ` 

Widocznie ażeby skreślić: taki obrazek 
trzeba było nie jedną: godzinę przedumać 
na akszmitnej murawie „w. brzęku moty- 
li — jak powiada Słowacki — przy wo- 
dzie błękitnej.” : Dygasiński podpatrzył wi- 
docznie cały ten świat wodny i ruchy jego 
mieszkańców,  W.prawdzie nie okazuje on 
wobec szczupaka tego wilka rzek i jezior 
wysokiej sprawiedliwości, bijącej z powie- 


światła” człowiek wyższy pojęciami, wy- 
kształceniem 0d swego otoczenia, stary Za- 
woda, żyjący z rybactwa, który wraz ze 
|swoją małżonką kryje głębokie rany w 
swem starem sercu, Otoczony . urokiem 
tajemnicy, Na szczupaka więc patrzy au- 
tor z własnego, ludzkiego stanowiska i wy- 
powiada o nim swoje ludzkie zdanie. ` 
„Kult światła” chociaż poczęty z tej sa- 
mej myśli có „Wśród wód,” mniej jest dla 
nas sympatyczny, ż powodu obcego żywio- 
lu jaki autor w nim pokazuje. Człowiek 
wprawdzie .służący jedynie szlachetnej idei, 
bez względu na wszelkie poboczne okoli- 
czności, musi budzić podziw i miłość wszyst- 
kich szlachetnych; są jednak momenty za- 
draźnień tak bolesnych, iż bezwzględna po- 
jęcia ustąpić im muszą'i ludzie żyjący w 
wszechświecie, abstrahujący warunki cza: 
su i miejsca są nieprawdopodobni, a kto 
wie nawet, czy możliwi po ża sferą wyo- 
braźni. «Dla tego ta nowela sprawia nibo- 
|kreślone wrażenie — nio dowierzamy jej. 
A. to przy realistycznym ` sposobie trakto- 
wania przedmiotów Dygasińskiego, sprawia 
w myśli dziwny dysonans, 


Niejednokrotnie też, wyznać to trzeba, 


1 (18) Sierpnia 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełiłem lub za Jego 
młejsce 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
Boh, za 3 razy 150%, za 4 razy 20 
ra b razy 25h 
BO- 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

„Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stało 3 wierszowe ogłoszonia adre- 
.8owe po rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższejących 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 594. 


o 
Tos 


za 6 rary i więcej 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika 
orar w Biurach Ogłoszeń Rajelunana i Freudlora w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia—nie będą zwracane, 


bardzo ładnie. W ogródku tym zwracał 
uwagę duży kląb z roślin trawnikowych, 
ustawiony przez p. Franciszka Szaniora, re- 
prezentującego na wystawie ogród Saski. 

głębi ogródka ustawiono szopę ładnie 
udekorowaną zielenią i kwiatami; w szopie 
tej pomieszczono owoce. Okazy niezbyt li- 
czne i niebardzo szczególne. Widzimy tu 
ośmiu wystawców, pomiędzy którymi pierw- 
sze miejsce zajmują bracia Hoserowia z o- 
kazami olbrzymich agrestów i porzeczek, 
bardzo ładnych czereśni na gałązkach, ko- 
lekcyę gruszek i jabłek letnich oraz ren- 
klodów. Największą uwagę zwracały je- 
dnak w dziale owoców poziomki miesięczna 
czerwone i białe, dużych rozmiarów, hodo- 
wane u p, Łuszczewskiego w Nowomińsku. 
Ogrody wilanowskie dały na wystawę Sli- 
czne owoce z drzew morwowych, gruszki i 
jjabłka letnie, kilka gatunków owoców ja- 
|godowych i wina owocowe, których nade- 
słano kilka gatunków na wystawę. Agre- 
stowe wina nadesłali: p. Kiciński i ksiądz 
dziekan Gawroński ze Stopnicy w Kielec- 
kiem; rozmaite owocowe wina i nalewki 
przedstawił też p. Grebethner Gustaw po za 
konkursem. Tarchomin fabryczny (właści- 
ciel p. Spies, ogrodnik p. Kołaczkowski 
Feliks), wystąpił z okazami gruszek, owo- 
ców jagodowych, pomidorów i kartofli na- 
zwanych „König der Frühen,” sprowadzo- 
nych do kraju z Niemiec w 1878 roku, naj- 
lepszych do forsowania. W dziale owoców 
zasługują jeszcze na wzmiankę ogórki łok- 
ciowych rozmiarów, pochodzące z Woli od 
p. Trzeszczkowskiego Pawła; duży ogórek 
zamarynowany w butelce, nadesłała pani 
Wiśniewska Aniela z Radostkowa. Do 
wspomnionego powyżej p. Trzeszczkowskie- 
go należały też duże melony, ważące od 13 
do 17 funtów, jakkolwiek jeszcze niedojrza- 
łe. Oto wszystko,—skromniej chyba dział 
ten zaprezentować się nie mógł. 

Wnętrze Pomarańczarni upajało wonią 
różnobarwnych kwiatów. Wchodząc w to 
morze barw i zieleni, zapominało się o wszeł- 
kich niedostatkach wystawy ogrodniczej, 
oko podziwiało tylko bogactwo Flory i gust 
ogrodników w ugrupowaniu roślin i kwia- 
tów. 

Przepyszna wystawa róż herbatnich p. 
Ułrycha, otoczona ramą z lewkonij cie- 


wyobraźnia unosi autora po za rzeczywiste 
stosuuki, które kształtuje stosownie do 
swojej myśli. Uderzą to szczególniej w no- 
weli „Ze stajni.” Cała bowiem opowieść 
opiera się na warunkach niebywałych. Zaj- 
mującym jest wprawdzie bardzo opis poży- 
cia domowego szlachetnej pary zwierząt 
czystej krwi Loli Montez i Don Juana, a 
rodziców czworonogiego bohatera powieści 
Srokacza, — nieszczęściem całe to pożycie 
jest fikcyą, przynajmniej w arystokraty- 
cznej sferze, w jakiej ją autor umieścił. 

W każdej bowiem joonis utrzymanej 
stajni jest ono niemożliwe. Popędliwy ojciec 
nić ma sposobności skrzywdzić swoje po- 
tomstwo; w przewidywaniu tej znanej po- 
pędliwości, jest ono od niego starannie od- 
łączone i to nietylko za pomocą klatki, do 
której żrebak każdej chwili wejść może. 

Pasającym zaś stadninę chłopakom nie 
wolno wcale wsiadać na źrebaki, gdyż to 
zrywa im nogi. Jeśli więc fakt podobny 
ma miejsce, dzieje się on ukradkiem, jak 
każde nadużycie, a nie urzędownie pod o- 
kiem właściciela, jak to autor opisał. Wi- 
docznie grała tu rolę jedynie wyobraźnia 
nio poparta studyami z natury. A jednak 
fakty te opisane są z takiemi szczegółami, 
iż łatwo w błąd wprowadzić mogą nie obe- 
znanych z niemi. Jednocześnie zaś w ob- 
znajomionych budzą pewną nieufność wzglę- 
dem faktów innych, mających także złudne 
pozory, a może także fikcyjnych. 

Nie kładlibyśmy nacisku na ten dro- 
biażg, gdyby nie wyraźny kierunek auto- 
ra i to, że poczyna on sobie tak wybornie 
tam, gdzie stoi na dobrze znanym gruncie, 
iż tem bardziej dziwi w nim lekceważenie 
rzeczywistości. 
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mnych, robiła wrażenie imponujące. Róż wy-, 
„stawiono tu około 200 odmian. Z innych 
kwiatów wyszczególnić należy storczyki, be- 
gonie i rozłożystą cycas, roślinę wyhodowa- 
ną- w: pokoju. A 

Obok widzieliśm 
floksów, petunij, 
kwiatów z ogrod 


y śliczne storczyki, kolekcyę 
begonij, toren 1 innyć 
ów Wilanowa i Natolina 

hr: Potockiej (ogrodnik p. Górski). | 
Kolekcyę róż ciętych nadesłał p. : Wale- 
ry. Kronenberg. , Do konkursu najpiękniej- 
szych odmian róż herbatnich stanęli bra- 
cia Kaczyńscy z kolekcyą wcale obfitą, a 
zbiór róż pojedynczych wystawili pp. Smól- 
ski i Kamiński. Nadmieniamy wreszele o 
adnej kolekcyi róż z ogrodów Łęczny w 
Tiubelskiem (własność I. G. Blocha, ogro- 
dnik p. Parzych). | Jaa 
-— Bracia: Hoserowie odznaczyłi się wystawą 
ślicznych fóksów w różnych odmianach, 
goździków i bratków.  Misternem caekiem 
była tu lira utworzona z rozmaitego kwie- 
GAR Soad tea EA REES na 
-+Pod względem. ozdób kwiatowych, jako 
to ; girland różanych, wachlarzy,. żardinie: 
rek, wazonów i bukietów: celowała wystawa 
braci 'Bardetów, znana oddawna.:z mistrzo-. 
stwa w wyrabianiu cacek kwiatowych. Bu 
kiety, girlandy i poduszki. z kwiatów. wy- 
stawił też p. Babicki. Antoni; przy tej wy: 
stawie „zaprezentował oryginalny swój. po- 
mys? p.  Kurzawiński Urban, mianowicie 
bukiet z warzyw, w. których róże: wyrobio- 
ne-były z buraków, rezedę imitowały kalafio-. 
ry.dsbadayee Suecaytim uror i gus 
z Redakcya. „Ogrodnika Polskiego”. przed- 
stawiła hodowlę własną, szczególbiej. pię- 
kne ceelorye, peturisy, goździki: .lewkonie, | 
rezedy:i-georginie. > dan A sp 
- Ogród lazienkowski reprezentował p. Wa» | 
'naśćk.i przedstawił. kolękcyę kwiatów. eg- 
zotycznych, pomidzy: któremi widzieliśmy 
„piękne magnolie i kaktusy kwitnące... -. 


"się nieobecnością na wystawie, : równie jak.| 
w roku zeszłym, : .. NAWE: 


(©, 4BRKWOŻDANA MARGOW. © 


j - > dietda. P etersbu rg, 9 sierpnia. * Usposo- 
bienie giełdy berlińskiej dla papierów rosyjskich 


było: dziś stanowezo mocniejszem niż zwykle. ;Ru-|.. 0. 
'ble:hotówano przy kóńcu po 1981/,: ża gotówkę naj... - 
„dostawę. w .sierpniu a po.1984/, na wrzesień. Kur- ae 


sy pożyczek wschodnich podniosły się a tz 0, af 
pożyczek Kónsolidowańych po 1, %/,. Na tutejszym 
targu. wekslowym. kursy zaczęły dążyć w kierunku: 
swyżkowym.  Pierwszorzędny papier. bankierski 
„można było dziś nabyć po 283/5 na Londyn, po 1983); 
'na Berlin i po 2465), na Paryż. (Cena złota ob- 
niżyła się do 8 rs. 50 kop. za półimperyał W dzia-| 
«łe' papierów państwowych ruch był. dosyć ożywio- 
- ny. „Bilety bankowe nabywano po; 1005; : za...emi-| 
„ay pierwszą, po 100 za drugą i po. 1007/4 za, trze- 
„6ią. Pożyczki wsóhodnie wszystkich eralisyj skipy- 
"waro na: zlecenia zagraniczne po 100. Sześcio-pro- 


..eentowa renta: złota była w. obiegu po 1845. Na-|. 


:wa:5. procentowa renta kolejowa znajdowała na-, 
'byweów po. 993/-—-995/;. . Papierami hypotecznemi 
"nie obracano wćale. Dział akcyj bankowych był w 
zastoju.  Kupiorio niewieiką ilość akcyj prywatńe- 
"gó banku handlowego po 316—317'rs. i akcyj. ban- 
ka. rosyjskiego dla handlu zagranicznego ` po 327— 
828 „rs... W: dziale : papierów. kolejowych ruch usta- 
je. Nabywano akcye kursko-kijowskie „po 357 ra., | 
rybińskia pó 943/, rs., carycyńskie po 135!/ rs., pó- 
łudńioówo-zachodnie :po 103 rs. i-.akcye głównego 
towarzystwa po 260 rs. o ooo Gjo e 
Bawełna. Liverpool, 7 sierpnia. W Man- 
chesterze trwa zastój spowodowany spadkiem war- 
tości srebra, ceny ofiarowane: zarówno za przędżę, 
«jak'i za tkaniny, różnią się tak dalece: od żądań 


Poszliśmy z kilku przyjaciółmi odwiedzić 
starego pustelnika, który osiedlił się na sta» 
rym kurhanie, pokrytym wielkiemi drzewa. | 
mi, położonym wśród obsżernej równiny, 
prowadzącej z* Cannes do Napotle. S 
„«Powróciwszy do domu, rozmawialiśmy o 


NR 


cy 


„Obróćcie się. Widzicie tam tę spiczastą 


górą, lasem. porosłą, która w bliskości Na-|. Tak więc. pewnego martowego. poranku, : 
K HA a +: 


poule oddziela się od głównego pnia gór i 
„Bterczy sama, stanowiąc przednią straż szczy” 


kladem związku przędzalników manches 
skwestyi ograniczenia pracy roboczej i 
tym duchu rozsyła swoim członkom. 


 przędzalniach. 


jąco. oddziałało przyjęcie większych partyj, nade- 
„słanych: komisyonerom, tutejszym. Z. 


je, ch 


dniu ubiegłym ceńy uległy znowu obniżce.. Ruch 


: : > p : . „walniającyćh.: >= 
n Warszawski ogród jbotaniczny odznaczył | > 


ku dosięgło w r. b. znacznych rozmiarów. 


f 


- właścicieli, ż6 „tylko bardzo ograniczońe: obroty _do=" RZA 


[tów Esretel, 


„. Gdym usłyszą 


2 nim: zaznajomić i:;pewnego marcowego- po- 


„re znikają wśród ziół.. 


|ry Wężowej... 


|zwierzęta te są nieszkodliwe 
dziwnego przestrachu. -. 
J> Kilkakrotnie .doznawałem 


chodzą do skutku. Zachodzi więc pytanie, czy 
spadną ceny w Manchesterze, czy też podniosą się 
w Indyach. W Manchesterze ceny trzymane są O- 
becnie dosyć mocno na dotychczasowym poziomie, 
szczególniej przeż* sprzedawców zaopatrzonych do- 


|statecznie w stare zlecenia. W Indyach natomiast 


ofiarują już więcej za wyroby manchesterskie, 


(szezególniej w Bombay; także w Kalkucie ceny 


trzymają się mocno.  Komisya związku przędzalni- 
ków okręgu oldhamskiego postanowiła iść ża przy- 
terskich w 
okólnik w 
Na. rynku 
liyerpooiskim spadek srebra oddziałał także niepo- 
myślnie na rozwój interesów; nie chcą tam jednak 
wierzyć, by moglo nastąpić ograniczenie pracy w 
aln Notowania bawałny amerykańskiej 
są pod naciskiem, ponieważ zewsząd nadchodzą po- 
myślne sprawozdanić. o nowych zbiorach. W Te- 
xas zbiór jest jaż wszędzie w pełnym toku a je- 
dna bela nowej bawełny z Texas nadeszła juź ua- 
wet do Liverpoolu. 2 Indyj donoszą, że: wykazy 
urzędowe o zbiorach bawełny obiecują znacznie 
więcej niż zbiór przeciętny, `, | +1 

Wełna. Bradford, 9 sierpnia. Wełna mo: 
tno, cienka zwyżkowo, na pojedynczą i podwójną 
przędzę lepszy popyt: na wywóz, tkaniny bez 
zmiany. 

Z giełdy zbożowej berlińskiej donoszą pod dniem. 


10 sierpnia, . Większe sprzedaże terminowe, wyko- 


hywane przez spekulacyę. miejscową, ospale nastro- 
iły dziś początkowo giełdę zbożową, lecz'przy koń- 
cu poprawiła się usposobienie i notowania pszeni- 
cy. powróciły do: poziomu wozorejszego. Wzmacnia- 


m, ) Viednia 1 
Pesztu nadeszły notowania wyższe o 8 kr., podćzaś 
gdy z londynu donoszą znowu '0 deszczu. Lepiej 


jeszeze niź pszenica trzymało się żyto, cieszące się 


w ogóle bardzo ożywionym popytem. Przybyłe tu- 
taj nowe, dowozy są gatunku średniego; nabywają 
ętnie miejscowe mlyny, —— ` 
Cukier. Patersburg, 


Gd 
4 


‘sierpnia, VW tygo- 
pozostał "w: granicach bardzo „ciasnych. - Świetne 
widoki. urodzajów nie pozwalają „się. spodziewać 
prędkiej poprawy. Mączkę krystaliczną oddawano. 
początków w cząstkowej sprzedaży po 4.15, wkoń 
cu po 4.05. Nowy towar ofiarowano nadaremnie 
po 4.15. (Za farynę nabywaną w małych ilościach 
płacono po 4.40—4.45. Większe partye. ofiarowano 
niżej ceny targowej, - lecz nie miały popytu. . Rafi- 
hada znajduje się Giągla w warunkach niezado- 
Qukier.)/« Moskwa, 7 sierpnia. Przy. ospałóm: 
usposobieniu targu ceny. obniżają się stopniowo, 
chociaż pomimo to obroty nie przybierają wię- 
kszych rozmiarów. Mączki w miejścu: sprzedano 


£ trochę handlarzom miejscowym po- 3.871} —3.85.1 


3.80. Największy zakup obejmował . 5,000 : pudów. 
po 3.80 z terminem  trzechmiesięcznym. Towar z 
przyszłych zbiorów bez ruchu. Rafinada trzymała 
się bardzo słabo. Charytonienki i charkowską o: 


siągnąć można po 4.60.- 


spożycia wewnętrznego. . o. 
asy do Władywosto-, 


Wysyłanie cukru z Od 
Fabrykanci przesłali tam .około 60,000 a 
spekulanci około. 20,000 padów. =. 

„ Jarmark w. Niżnim Nowgorodzie opóźnia 


się. W sklepach jarmarcznych ruchu bar- 


dzo mało, kupcy jednak, którzy przybyli 
na jarmark, kupują znacznie więcej, aniżeli 
w. roku zeszłym.. Ponieważ. w handlu zbo- 


(Żowym panuje zastój, nie spodziewają się 
więc: dobrego. przebiegu jarmarku, choć 


zdaje,gię, że tegoroczny. „jarmark należeć 
będzie do, średnich.. Szczególniej. przewidy- 
wany jest dobry handel futrami i skórami. 


|le błoto — 66 rs, 25) Kały i Grabie- 


| 


: | wieczorem ogólne zebranie członków kas 
„|zaliczkowej przemysłowców łódzkich. 


- PRZEMYŚŁ I HANDEL. © | 


=- Z konferancyi cukrowniczej w „Kijowie do- 
„wiaduje się „Gazeta Handlowa,” że fabry- 
kanci mączki cukrowej, postanowili unormo- 
'wać między sobą prudukcyę w stosunku do. 


|rozpoczął się dnia 9 sierpnia: - 


| Waszczyńskiej (z kursem przygotowawczym 


|do gimnazyum) rok szkolny rozpocznie g 
dnia 16 sierpnia. - . o H 
W łódzkich szkołach rządowych eleme, 
tarnych -nauka. rozpocznie się około 0: 
sierpnia. oe 
- W szkołach 'elementąrnych dla młodzie. 
ży wyznania mojżeszowógo, zapis przesz, 
rocznych uczniów i uczennice odbywać g 
będzie w dniach 16 i 17 sierpnia, a zapi 
nowowstępujących na miejsca wakująg 
dnia 18 i 19 sierpnia. ? 
(—) Zarząd drogi żelaznej fabryczno lód. 
kiej ogłasza, że wszelkie towary nadesłana 
na stacyę tutejszą w czasie od 1 lipca do 
1 sierpnia, a nieodebrane do dnia I g 
dnia r. b., sprzedanę zostań 
czną licytacyę. ` 
(—) Listę felczerów starszych, którym b. 
tejsza władza lekarska powierzyła szcą 
pienie ospy ochronnej począwszy: od dni 
10 b. m., podajemy do wiadomości ogół, 
Burzyński Ignacy, Hermans Paweł, Ky. 
nert Józef, Krieger August, Kwiatkowyj 
Józef, Peszel Albert, Wille Reinhold, Ze. 
feld Juliusz, Zwierzyński Roman. 
. (—) Komisya przemysłowa, zwiedzając ń. 
źne fabryki tutejsze, często jest w kłopot, 
mie wiedząc, jakie „przepisy obowiązują y 
Królestwie. Niejednokrotnie komisya zadaj 
sobie pytanie, czy przepis mający moc pr 
wną w Cesarstwie, winien być stosowanym 
do Królestwa, czy też nie. Jak nam wip 
domo, koraisya spisała cały szereg takiq 
wątpliwości, z których wymienimy tylko ję 
dng.. W roku 1866 czy też 1867 ministe. 
rynm spraw, wewnętrznych: wydało rozpo 


Kronika Łódzka. | 

(—) Lieyłacya. W urzędzie powiatowym 
łódzkim, w dniu 17 b. m. o godzinie dzie- 
siątej rano odbędzie się licytacya ustna i 
przez dekłaracye opieczętowane na  trzyle- 
tnią dzierżawę licząc od dnia 1 (138) sty- 
cznia r. p. propinacyi na gruntach wło- 
ściańskich, w następujących miejscowościach: 
1) Andrzejów od 238 rs., 2) Brojce — 
200 rs, 3) Gospodarz — 110 rs, 4) Ko- 
tliny — 300 rs, 5) Romanów — 15 rs., 
6) Ntarowa Góra — 20 rs., 7) Czyże- 
min — 24 rs, 8) Babice — 70 rs, 9) 
Bełdów i Dzierżanów — 104 rs., 10) Bru- 
życzka Miła—50 rs, 11) Wola Grzymkowa 
—36 rs, 12) Wola Kozubowa—18 rs., 13) 
Wodzyn — 38 rs., 14) Wodzynek — 2 
rs, 15) Górki Duże — 36 rs, 16) Gór- 
ki Małe — 28 rs, 17) Huta Jagodnica 
— 14 rs, 18) Dzierzązna — 27 rs., 19) 
Dąbrówka wielka — 81 fs., 20) Jedlicze 
A prywatne — 37 rs, 21) Grabina Wo- 
la — 86 rs. 22) Żieromin i Rzepki — 
51 rs. 23) Zdziechów — 46 rs.: 24) Zigni- 


4 przez pub 


niec — 64 rs., (26) Kucinyýy — 6 rs., 27) 
Kruszów — 98 rs, 28) TLućmierz — 244 
rsy (29) Milanów — 26 rs, 30) Miro- 
sławice — '18 ts, 31) Ignaców —. 12 
rs, (32) Nakielnica — 42 rs, 33) Pia- 
skowice — 11 rs., 34) Puczniew — 155 
rs, 35) Radogoszcz — 220 ts, 36) Re- 
NSRO PW 38) RB Te 0 
éka ==- 72 rs... 38) Stoki — 51 rs. 39)| : : ; 
Sarnów — 36 ts, 40) Sarnówek — 12 załradniojącywh - przdmło” 100 Toboli 
rś, '4l) Nikawa, — 4L rs, 42 Mo E „eó ea A 
PE W ea OR DENA 
44) Tażewy i Leopoldów — 16 rs 45)|potnikom ani grosza z ich ułócy, Do dk 
Charbice dolne — 17 rg., 46) Óiosny — potnikom. ani grosza z ich. płacy. Do ùt 
60 rs, 47) Szydłów i Charbice duże — |402 komisya nie wie, czy przepis ten m 
140 rs, 48) Szyneżyce — 69 "rst. 49) ciąga się ina Królestwo, Polskie. i Otóż ku 
Jagodnica Źłotha — 21 ra. 50). Ozar- | WsJ2 zamierza we wnioskach swoich przed. 
agodnica Złotna — 21 rs, 50): Czar amid tr PEE wsi 
nycin majotat — 210 rs., 61) Kazimierz ||. CO dei ów ki ay A JEŚĆ YMHEN 
poduchowny = 18 is. 52) uszynek po: | "1S podobue watpliwości. o rzobywi 
duchowny — 16 ra; 53) Rzgów pođu- EA e. do cu CEE A 
chowny — 21 rs, 54) Zgierz — 15 re.| 07 W raju naszym, zron o 
65): Boda Sg, o 0 a Ay nagy aboen poddanych do 
05 Dać e Paed gadania 4 Lęół = > oniecznie powinien być ogram 
y| a gala się panie zbada- 
a PRZOD Paco: „. niem kwestyi . wywłaszczenia włościan z 
(—) Szkoły łódzkie. „Zapisy, uczniów do; z gruntów, PA im na mocy Ukan 
gimnazyum . męskiego przyjmowane są w|z r. 1864, Jak wiadomo, kwestya ta m 
kancelaryi wyższej szkoły rzemieślniczej co-| bardzo ważne znaczenie: dla Sosnowic; gdzie 
„dziennie prócz sobót i dni świątecznych od | mimo: prawa zabraniającego osobom nie na 
godziny 1 do 2 popołudniu. leżącym:do stanu włościańskiego, nabywania 
E O przyjmowaniu uczennic do gimnazyum | gruntów tej kategoryi, przemysłowcy tam 
żenskiego, nie A PE zawiado- tejai ponabywali je w znacznej liczbie i po- 
mienie ze strony władzy szkolnej. > | budowali na nich swe fabryki i domy. Ab 
. Termin podawania prośb o przyjęcie kan-| posiąść prawo nabycia idy SNÓW, a 
'dydatów .do wyższej: szkoły « rzemieślniczej | mysłowcy zápisywalłi się do gmin wiejskich, 
kończy się:z dniem 17. sierpnia r. b. Egza-'| jako: włościanie, - choć: w :Królestwie wło- 
miny wstępne rozpoczną się. z dniem 19: b. m. | ścianie nie mają prawa przyjmować nikogo 
W -czteroklasowej szkole. filelogicznej J.| do gromad wiejskich, -a jedynie .zebrank 
Mejera (z programem nauk zastosowanym | gromadzkie orzekają, czy: dana osoba m 
do SACO ARIANE r ke uczniów a „do aa czy też nie, jednen 
przyjmowane będą od dnia 16.b. m... _|słowem, konstatują one jedynie fakt. Wo- 
W. szkole realnej Graczyka; zapisy przyj: bec takiego te. dza, Ii no Ak 
mowane są od duia 10 sierpnia; hauka roz: | nie, co robić. nadal z Sosnowicami, gdzie 
pocznie się z, dniem 25 sierpnia, | | ma miejsce na wielką skałę takie obejście - 
„ W wyższej pensyi żeńskiej Tooli Schmidt| prawa. Ponieważ z>. faktem -dokonanym 
| (program nauk gimnazyalny), rok szkolny. trzeba się. liczyć, prawdopodobnie więc 
| <v |wszystko skończy: się na zamianie Sosnost 


na miasto, przez co odnośne prawo utrąd 
tam swą moc, nadal jednak będą prawdo: 


W. dwuklasowój pensyi żeńskiej | Gecylii 


Miejscowi nazywają ją górą 

WĘŻOWĄ: 5h a o a ty 
. Tam .to, przed dwunastu laty mieszkał 
mój pustelnik, w ruinach małej, starożytnej 
świątyni, |. | , 


ł o nim, postanowiłem. się 


ranku wyjechałem z Cannes, : 
-. Zostawiwszy zwierzę w karczmie, pieszć 
wchodziłem na ten szczególńy  ostrokrąg, 


wysoki może na sto pięćdziesiąt do dwustu 


metrów -i pokryty roślinami aromatycznemi, 


'.|których zapach tak jest silny i odurzający, 


że sprawia niemoc i odbiera . przytomność. 
Grunt jest kamienisty; na głazach często 
można widzieć. przemykające się węże, któ- 


Stąd to powstała ta „zasłużona nazwa gó- 


Czasami, gdy: wstępuj esz na. pochyłość gó- 


i |ry, wystawioną na działanie słońca, zdaje 
Jaig, jakby, jakie płazy z pod nóg wyrasta- 
|ły. Jest ich takie mnóstwo, że traci się 


odwagę do dalszej drogi i doświadcza się 
szezgólniejszych: męczarni, nie bojaźni, gdyż 
, lecz jakiegoś 


> ukg : wrażenia ta- 
kiego, jak gdybym wstępował to na świętą 
w.siarożyźności górę, to znów: na dziwa- 


czny wzgórek wonny i tajemniczy, pórośnięz|. 
|ty- pachnącemi: ziołami,: zamieszkały. przez 
|weże a uwieńczony świątynią. 0 
< Bwiątynią ta jeszcze istnieje. Przynaj. |. 
mniej upewniano, mnie, że. to była Świąty- 


Dia. „Ja ho. nie starałem się wywiadywać 
więcej, nie chcąc psuć. moich uczńć. =- 


Pod pozorem zachwycania się okolicą, 4 
dłem na górę, ycania się okolicą, wsze» 


|we, ale broda prawie. czarna jeszcze.  Pie- 


.|Szdemi przylądkami przy brzegu i ze znaj: 


-<|slę. Miałem 


Doszedłszy szczytu,  wistocie widziałem 
mury i człowieka, siedzącego na kamieniu. 
Nie miał on więcej nad lat czterdzieści 
pięć, chociaż włosy jego były zupełnie si- 


nie istoty znużonej ludźmi, zmęczonej wszyst: 
kiem, nieuleczalnie rozczarowanej i mają: 
cej wstręt do samej siebie, jak i do wszyst: 
kiego. l 
-« :Opuściłem go po półgodzinnej rozmowie. 
Ale po tygodniu znów wróciłem i jeszcze 
raz w ńastępnym tygodniu; następnie już 
przychodziłem co tydzień, tak, że w nie- 
spełna dwa miesiące byliśmy przyjaciółmi. 
* Otóż w końcu maja, pewnego: wieczoru, 
sądziłem, że nadeszła już chwila odpowie- 
dnia i przyniosłem z sobą zapasy- spożyw 
cze, ażebyśmy wspólnie zjedli obiad na gó 
rze Wężowej. |. Pepa PA sma 
Był to jeden z tych wieczorów południe: 
wych stron, przesyconych wonią, z powodu 
uprawiania wonnych ziół, z których treśd 
wyrabiają się wszelkie perfumy, jakiemi ko 
biety zlewają swe ciało i. odzienie; jeden 1 
tych wieczorów, kiedy upajająca woń poma: 
rańczowych kwiatów, któremi przepełnione 
są ogrody i wszystkie zakątki dolin, odu 
rzą i onieprzytomnia do tego stopnia, że 
mogłaby nawet starców pobudzić do marze 
nia o miłości. | 
«Pustelnik mój przyjął mnie z widoczną 
radością. Chętnie przystał. na zjedzenie 70 
mną obiadu, * RE = 
Skłoniłem go- do : wypicia. trochę wik 
którego już nie miał zwyczaju używać; wiw 
czas ożywił się: i zaczął mówić o swoj) > 
przeszłości. Zdawało mi: się, że zawsze mi 
siał mieszkać w Paryżu i prowadzić west 
łe, rk wę życie:  * l 
A: A aiis 51.4] o Spytałem:go niespodzianie: ` 
„, Mój pustelnik rozmawiałmówił i nudził|-- 2e dziana myśl: kierowała panem; 
g0 więc w ręku. ||; (////|żeś się pan osiedlił na tym wierzchołku. 
| m długo tego dnia, lecz usi- j i 
em zbadać rodzaj jego mizantropii. ` 
rzedewszystkiem zrobił na mnie wraże: 


ścił on kota, który leżał mu na kolanach 
li zdawało się, że mnie nie widział, 

= Okrążyłem zwaliska, których jedna część 
| zakryta izamknięta, za pomocą gałęzi, sło- 
my, traw i kamieni, zamieszkaną była przez 
niego i znalazłem się przy nim. r 

Widok z tej strony jest przecudny. 

Na prawo leży Ksterel o wierzchołkach 
| zaostrzonych i dziwnie. wyszczerbionych, da- 
|lej morze, ciągnące się aż do oddalonych 

brzegów : Włoch, morze bez. granie, z li- 


O EO AO 0 A e 


dującemi się wprost Cannes wyspami Dé- 
rius, ziełonemi i płaskiemi, które zdają się 
pływać, a: z. których ostatnia pokazuja od 
APRA KE stary zamek obron- 

ny, 0 wieżach -ząbkowanych, . j 
się jakby z fal. - p 
„Następnie, stercząc: ponad zielonym brze- 
giem, gdzie widać długi szereg letnich. pa- 
łaców i miast „białych, tonących w ogro- 
|dach, podobnych z tej odległości do niezli-: 
czonej masy jaj złożonych przy brzegu, 
ych szczyty są jesz- 


wznoszą się Alpy, któr 
cze pokryte śniegiem. ` 
Rzekłem do siebie: „ 


|. Człow 


Dalibóg to piękne,” 
iek -Ów podni DO 


ósł głowę i powie- 


dział: ak 
:— Tak, ale kied 


dzień, to` mozolne... 


y się na to patrzy cały 


Nie zostałe 
| łował 
P 


(Dokończenie nastąpi) 


Nr. 178 


RÓ Ea a. „DŻIBANIK BODZEK, 


odobnie przedsięwzięte wszelkie środki, a- 
Py podobne fakty nie mogły się powtórzyć 
nietylko w Sosnowicach, ale i w innych 
miejsóowościach, Podobne niejako symula- 
cyjne nabywanie gruntów znalazła komisya 
iw Łodzi. PZBS O a 
+. (>) -Cwiczenia oddziału pierwszego stra- 
ży ogniowej ochotniczej odbędą się w po- 
niedziałek o godzinie. wpół do ‘siódmej 
wieczorem przy domu rekwizytowym od- 


nemi e) przyjmowanie na istniejących wa- 


runkach depozytów, które obowiązkowo wio- 


szone były do banku polskiego. -Otóż nie 
ma wątpliwości, .że przyjmowanie reszty 
szacunku nabytej na licytacyi nieruchomo- 
ści, było obowiązkiem banku polskiego. 
W danym wypadku strona interęsowana 
ma 30 dni do wypełnienia warunków licy- 
tacyjnych, a że te warunki wzmiankują o 
złożeniu reszty szacunku dö depozytu zn- 
stytucyi kredytowej; nie określając bliżej, 
jakiej mianowicie instytucyi kredytowej, — 
prawdopodobnie: więc. interesowani złożą ją 
w łódzkim bańku handlowym. -Nie sądzi- 
„my.jednak, aby to w zupełności odpowia-. 
dało istniejącym przepisom i dlatego. by- 


łoby pożądanem, aby strona interesowana. 


we właściwych sférach kwestyę: tę poruszy- 
ła i ostateczne jej roztrzygnięcie wywołała. 
= (—) W tygodniu ubiegłym wywieziono z 
Łodzi ża. granicę -30,000 kilogramów kle- 
pek oraz 4,360 kilogramów wyrobów szkla- 


"nych. 


: (>—)-W więzieniu: kieleckiem zaprowadzane 
ma. być przędzalnictwo i tkąctwo dla wię- 
źniów. W tym celu zarząd więzienia za- 
„mówił w Łodzi 40- kompletnych warsztatów 
tkackich ręcznych. 


(—)-Stałarstwo w Zodzi jakoś speċyalizu- 


je się coraz bardziej. Obecnie jeden. zę 
stolarzy: -zamierza zająć się jedynie wyro- 
bem kołysek dla dzieci. Stolarz ten wido- 
cznie liczy na to, :iż-w Łodzi tyle przyby- 
wa małych pociech, iż zdoła się on utrzy- 
mać ze swej spocyalności. ©;....- : 
(—) Na stacyi. telegraficznej 
znajduje się telegram: niedoręczony, nade- 
słany z Łodzi d. 10 b. m. dla Reineckiego 
i Weigta. ER a ikea dj, aaż 
„(—) Nowa książka. Pan Juliusz Panzer, 
-wydał swoim nakładem w Warszawie książ- 
kę pod tytułem: „Prof. dr. Gustaw Jaeger. 
"Wełniarstwo. (Odzież prawidłowa jako 
ochrona zdrowia). -Z czwartego wydania 
oryginalu przełożył Julian Steinhaus.”, 
-< (=) Nadesłane. . Szanowny. redaktorze! 
Przy wykuzie osób dotkniętych ospą natu- 
ralną i zmarłych z takowej, w N. 175 
„Dziennika Łódzkiego” zrobiono zarzut 
felczerom miejscowym, a mianowicie jako- 
by ci używali ołejku. krotonowego do szcze- 
pienia zamiast ospy. „ochronnej, wskutek 
czego zalecóńo udawać się tylko do leka- 
rzy. Že mogą się u nas znaleźć. podobne. 
‘indywidua, o to nikt sprzeczać się nie. mo- 
że; lecz to jeszcze. nie upoważnia .do potę- 
piania miejscowych felczerów, gdyż jest w 
nas jeszczó pewña jich cząstka, która do ta- 
kiej podłości ani. nie uciekała się, ani :ucie- 
kać się nie: będzie, ponieważ jeszcze posia- 
da tyle hororu- i .stmienia, że nigdy nie, 
może być porównywaną z tą. większością, 
którą idzie tylko brudnemi i krętemi ścież- 
kami, Trzeba się postarać wyślędzić takie. 
Śsobniki, udowodnić zbrodniczy, czyn 1 na- 
Źwawszy rzecz po imieniu, ogłosić we wszy: 
stkich: pismach miejscowych -ich „nazwiska. 
Potępić ogół: i. skompromitować, jest: to 
wiazić nieufność w: całą publiczność, :po- 


„Aieważ taż publiczność będzie w niepewno-|. 
ści, czy. ten lub ôw felczer jest uczciwym | 


dub. oszüstem. + P 
Łączę wyrazy szacunku. | 
` Józef Kwiatkowski 
« felczer miejski. 


Od redakcyi. Że migdzy felczerami Są 


„w Warszawie 


ludzie uczciwi, o tem nikt nie wątpi, ale F Gastein, 11 sierpnia. Cesarz austryacki |. 


że znaj 
nadużyć, jest także prawdą, cò przyznaje ii 
Sam p. K. W interesie pierwszych leży| 


ogłaszanie podobnych faktów, ażeby publie| t= ..- © > aaa: | 
perc bi 6 jednych od Wiukiem odjechali o lej i pół po polu- 
dame A SGP ada e 


czność nauczyła się odróżniać jednych od 
drugich i odpowiednio oceniać, nie zada- 
wałniając się samym tytułem felczera. 


(—) Sprawa o bójkę zaszłą na Rynku |, 


Nowym onegdaj pomiędzy Józefem Dyzen- 
kowiczem i Mordką Majerem  Weinkranc, 
przechodzi ną drogę sądową.  Weinkranc 
utrzymuje, iż to on właśnie hył zaczepiony 
i :zbity. Wyrok sędziego. podamy w swoim 
czasie. gei 


KRONIKA | 
> KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Z nad brzegów Wisły w sierpniu 1886 
roku. (Kores. „Dziennika Łódz.” ). 

Dolina zawsze sympatycznej, płowej Wi- 
sełki, w porze letniej należy do najwięcej 
ożywionych okolic naszego kraju. -Od cza: 
su.otwarcia kolei żelaznej nadwiślańskiej 
nad brzegami tej królowej rzek: naszych, 
pojawiło się mnóstwo zakątków, gdzie spra- 
gnieni świeżego powietrza mieszkańcy wię j 
KGszych miast: znajdują miłe schronienia: na; 
czas letnich upałów. Pomiędzy Warszawą 
a Lublinem, ‘prócz świeżej daty . Nałęczo-; 


zakładu, ' poniżej 


cej przyciągają amatorów willegiatury. © 

Masa nowych i gustownych will świad- 
czy dostatecznie, iż urocza okolica starych 
Puław zaczyna przyciągać coraz liczniej- 
szych gości. W. tym roka liczba tutejszych 


większej części z wyższej sfery urzędniczej. 


*tutejszymi ' mieszkańcami: znalazła : się do- 
stateczna liczba osób. dla zorganizowania 
teatru amatorskiego w języku rosyjskim. 


25 lipca, w gmachu instytutu agrónomicz- 
nego. „blizkość rzeki, sosnowy las pod bo- 
kiem, niezrównany park i dziwnie symaty- 
czńa i malownicza. okolica nadwiśląńska, 
czynią Puławy jedną z najodpowiedniejszych 
miejscowości dla letniego pobytu. W od- 
ległości milowej od Puław leży starożytny 
Kaźmierz (Dolny) w uroczej miejscowości 
na Wisłą, miejscowości - gódnej: nazwiska, 
Polskiej Szwajcaryi. To. też. starożytne. 
śpichrze. Kazimierza W. ruiny zamków 
Esterki i króla chłopków,  jakoteż dziwnie: 
zakonserwowana okrągła baszta na wynio- 


ky; odbyli. kilka-: naradox sobą, Kalnoky 
wraca dziś do Wiednia. 


wa, bez wątpienia najsympatyczniejszego u! 
¿nas klimato-leczniczego . iżej 
(leżące Puławy z każdym rokiem coraz wię- 


-Fsróbrze 


Fao. 


3 


panana n a N O 


maz s O a aaraa e 


duje się wielu, d aj AG lwyi - NE 5 sta 
) ę , opuszczających się wyjechał dziś a godzinie 4-6] rano, uda- gier. WTZ.—, NR WIZ, paź. tbi, na paź. list. 15614, 


jąc się do. Iszlu, gdzie przybył o godzi- 
nie 10-ej i pół, Cesarz Wilhelm wraz z 


Budapeszt, 11 sierpnia. Ogłoszone żo- 
stało odręczne pismo cesarskie do prezesa 
gabinetu Tiszy, które zapewnia, iż doko- 
nane w składzie armii zmiany osobiste, 
oparte są na podstawie praw obowiązują- 
cych i zostały fałszywie przez część ludno- 
ści zrozumiane. Armia ożywioną jest tym 


jest konstytucyi . na wewnątrz. Cesarz 
poleca rządówi Węgier, aby oświecał. w 
tej mierze naród, — a ukarał wystę- 
pnych. © 00 a 

- Kaługa, 11 sierpnia. Tor kolei riażsko- 
wiaziemskiej został w trzech miejscach pod- 
myty. Komunikacya przerwana. Powódź 
zniosła most na: Narze pod Tarutinem, 
„gdzie odbyć sią miały manewry. 

|; Oret, 11 sierpnia. Wczoraj w nocy na 
drodże żelazhej kursko-kijowskiej, powódź 


zniszczyła filary mostu na rzece Łopaśni. . 


Komunikacya wstrzymana. i 
Londyn, 11 sierpnia. © Posiadzenia 

gmin odroczono do 18 b. m. 
Helsingfors, 11 sierpnia. W sprawie ofi- 


| gerów zarządu inżynierskiego, oskarżonych 
"Gy? rai "TSI '.10 nadużycia służbowe, sąd postanowił: puł-. 
„łetników” dosięga podobno kilkuset, PO kownika -Kaszpsrowa uwolnić ze służby, ka- 


Dość powiedzieć, iż pomiędzy czasowymi pitana Michajłowa i porucznika  Kazaczki- 
x skarb poniesione, rozłożyć na wszyst- 
Przedstawienie miało miejsce w niedzielę | 


na zesłać do guberni tomskiej, straty zaś 
kich trzech podsądnych © = 


- QSIATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


` Berlin, 11 sierpnia. Podczas gdy wczo- 


raj wieczorem na wszystkich giełdach zbo- 
żowych panowało usposobienie mocne, a w: 


dziale rent rozwinął się ruch Żwawszy, 


dziś nadesłano z Wiednia depeszę o słab- 
szem. usposobieniu i obniżeniu kursu akcyj | 


kredytowych o Ł i pół A. Osłabienie spo- 
wodowały sprzedaże przymusowe na rachu- 


nek zńarłego nagle. wielkiego . spekulanta | 30,000 
wiedeńskiego - Rappaporta -i- niekorzystne | 


pogłoski o : bilansis. półrocznym austryac- 
kiego zakładn kredytowego, Pod wraże: 


bardzo spokojną, a notowania nie zdołały 


rosyjskie zachowały: jednak mocną posta- 


|wę:i były przedmiotem żwawych obrotów. 
|Na giełdzie zbożowej ruch był bardzo 


mały; pszenicę notowano w końcu niżej 
blisko o 2 matki, żyto o 1 do 11 pół 
marki.. AE” FET 

Wiedeń 10 sierpnia: Wykaz banku- państwa r 
dnia.7 sierpnia (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 359,700 (przyb. 1;400); zapna metaliczny w 
136600" (ubyło *200), w złorię 64,800 
(bez zmiany); welsle płatne w złocie 14,900 (przyb. 
200); portfel 127,200 (przyb. 1,800); lombardy 
22,100 (przyb. 400); pożyczki żahypotekowane 91,200 
(bez zmiany); listy zastawne w obiegu 85,900 (przyb. 
100). i i 

‘Petersburg, 10 sierpnia. Weksle na Londyn 2813/3, 
na Hamburg 199, na Arasterdam 118%, na Paryż 
247, fji imperyały 8.49, rosyjska premiowa pożyczka 


|l-ej omisyi 237, takaź I em. 228*/,, rosyjska po- | 


życzka z roku 1873 1567, II pożyczka wschodnią 
(100%, III poż. wschodnia 1001/,; 69%, renta złota 
1841/,, 50/, listy zast. ziemsk, 1681/,, akcye rosyjsk. 
wiel. D.- Ż. 260, kolei kursko-kijowskiej 365, 
petersburski bank. dyskontowy 762, warszawski 
bank dyskontowy. —, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 829, dyskonto prywatne 4 O. SP . 
Berlin, 1i sierpnia. Bilety banku rosyjskiego 
198.26; £0/, listy zastawne 62.20, 4°% listy lkwidać 
oyjno 57.50, BOI, pożyczka wschodnia M em. 61.90, 
I emisyi 61.75, 40/, pożyczka z 1880 r. 88.80, Boją 
listy zastawne rosyjskie 98.50, kupony celna 324,80, 
50, pożyczka promiowa z 1864 roku 146,80, takaż z 


[1856 r. 140.25; nkóye banku handlówego 83.00, dy- 


skontowego 75.25, dr. żól. warsz. wied. 297.60; ak. 
cye kredytowa mustryackia 458, najnowata pożyczka 
rosyjska 100.40; 697, renta roayjeka 113.60, dyskgnto 
30/,, prywatna It, h. E E 

Londyn, 11 sierpnia w południe. Konsole 1013h5, 
pruskie 49], konsole 104, turac. konw. 143/5, rosyj- 
ska poż. z 1873 r. 9934; Sh rente złota wag. 
875j,, egipska. 747/,, bauku ottómańskiego 105/45, 
lombardy 9!h, akoya kanału  suezkiego 78!, 
mocno. ` aL JĄ N i l 

Warszawa, 11 sierpnia. Targ na plaou Witkowskie- 


go. Pszenica sm, i ord. ————, pstra i dobra —— 


—, biała  630—650, wyborowa Żyto 
wyborowe -420-—450, średnie ——, wadii- 
We ———; jęczmień. 214-orzęd, ———=—, OWIEB — 
——, gryka 270—300, rzepik latni——,zimowy —— 
—, rzepak raps zim. ————,groch polny m ———, 
cukr.—--——, fasola ———— za korzecj. kasza ja- 
glana ————, jęczmienna ——, grycz. gruba — 
- za pad. _ Dowieziono pszenicy 400, ży- 
800, jęczmienia —, owsa 60, groobn polnego 


660——; 


— mm 


ta 


|-— korey. 


Warszawa, 11 sierpnia, Okowita 789, z akcyzą po k, 
Stosunek garnca do wiadra | 
skład za wiadro kop. 5085—8145, za garn. 263 


265. Szynki za wiadro kop. 840%—827), xa garniee 


"kopiejek 267—269 (z dad. na wyscha, 29%). 


- Pełersbtrg, 10 sierpnia. Łój w m.42.00,na sier. 42.00. 


;PszemióB w m. 11.40. Żyto w m. 6.60.: Owies w m. 


4.80. Konopie w a. 45.00, 


Siemió Inianne w m.-15.50. 
deszcz, s” | 


gr. st.—, nast. lt.—, na It 
d Jęczmień;w m, 118—180, Owies bez zmiany,gw m. 120 


| tmt 


M - MA... KJ Aist. 38.90. Olej 
samym duchem, co cesarz. Zadaniem jej| pko 


|bronić ojczyzny na zewnątrz, a prawa, to|150 


izby | 57 


- | Słonina 7'ją. Fracht zbożowy Ly. 


niem tych wiadomości giełda tutejsza była, = 


się utrzymać na. ostatnim poziomie, pod]: 
|naciskiem. przeważającej podaży. Papiery 


100—307/,. Hurt. |. 


Berlin, IŁ sierpnia. | Targ zbotowy. Pszenica 
bo, w miejsca 148 —170 na sier. ——, NA 


na list. gr, 156'ją, na kw. mj. 1GL. Żyto niżej, 
w m, 125-185, na sier. ——, NANIET.WTZ, ——, NA WIE. 
paź. 127, na paź. list. 127), nas list. gr. 138. na 
„mr. —, na kw, mj. 182. 


„ na Bier. 117i, na Eier. wrz. =>, UA wrz. 
paź. 11415 nom., na paź. list. {1}3t%, naflist. gr. 113, 
na gr.st.-, na kw, maj 115.Groch warzelny 165-200,pa- 
stewny 136—145, Olej lniany w mos, rzepakowy w 
m. b. becz. 41.6, (kowita w m, bez beer. 88,7. 
_Bzczecia 11 sierpnia.  Pejnnicą bez zmiany, w m. 
150—160, na wrz, paź, 160.00, na paź. list, 159.00 
Żyto bez;zmiany, w m. 120-124, ua wrz.paź. 125.00, na 
paź. list. 125.50, Olej rzepakowy bez rachu, na sier. 
42,00, na wrz.paź. 42.00, Spirytus ospał, w m. 
36.90 na sier.wrz. 35.50, na wrz. paź. 38.70, na paź. 
| akalny ociony w m. 10:76. 

Gdańsk 10/sierpnia. Pazenicu w m. spokojnie. Obrót 
160 ton. Jasno pstra 151— 162, wysoko pstra i szkli- 
ata 162, pstra 126 gf, na wrz. paź. trán% 138, 
na kw. maj tranz. 143.50. Żyto zniżkęwo, w 
miejsón Krajóws 1230 gz 113 — 116, polskie, i 
rosyj. trang. 91—94, na wrz paź. 92.50, na kw. mj. 
tranz. 95,50. Rzepak w 1a,85—86.. Jęcznioń . duży 
126. Owies w m.130. Spirytns 10,000 litr. 54 w 
miejscu 39.50. .: Z. 

Londyn, 10 sierpnia. Cakier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 12, cukier burakowy 107/,; ciężko, 

Londyn, 10 sierpnia. Na wybrzeżu odsrowano dziś 
4 ładunki pszenicy; desztz, - 

Glazgów, 11 siorpnia. : Surowiec. Mixed numbera 
warrants d9sz, lij p.t . żyj 

Liverpool 10 sierpnia,] Sprawozdanie początkown. 
Przyposzeżalny obrót 7,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowóz 3,000 bel. BE 

LivBrpool 10 sierpnia. Sprawozdania końcowe. Obrót 
7,000 bel, z tego na spekulacyg 1 wywóz 500 bel 
Spokojnie. Middling amerykańska ną sior. 51/5, na 
list. ge. 5, na st. it, Shp na IŁ mr. DY, p. Dal- 
sza doniesienie: Amerykańska niżój 6 1, p. 
„,, Manchester, 10 sierpnia. Water 12 Taylor 6Y, 
Water 30 Taylor 81, Water 20 Leigh 71, Water 
30 Clayton 15], Mock 32 Brooke 73/,, Mulo 40 Ma- 
"je ‘Ths. Medio 40 Wilkinson 9, Warpoops 32 
Loes 7e Warpcopa 36 Rowland —, Double 40 
Weston: 83, Doubla 60 zwykły g- 11u, 32% 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 82/46 169, spokojnie. 

New-York, 10 sierpnia. Bawełnaj8i,, w N. Or- 

lenrae 9g Olej skalny rafinowany 708), Abol Test 
6'ji; w Filadelfii 83/,. Sarowy olej skalny 6. Certy- 
fkaty pipa line 61*j5 c. Mąka 8d. — c. Crer- 
wona pszenica ozima w miejsca 85 ©. na sier. 
847), ©, na wrz. 857), 0, na paź. 877), œ. Kukury- 


-dea (nowa) N. Cukier (fair ratining Muscovad8) 


4h Kawa (fair: Rioj-9'j,. Łój (Wilcox) 7.20, 
ł < ) Pazrenicy {wywie- 
ziono w ri psan subiegtym z portów atlantyckich 
Stanów Zjednoczonych do Wielkiej Brytanii 140,000 
do Francyi 42,000, do innych: portów lądu stałe- 
0 70,000, z Kalifornii i Oregonu do Wielkiej 
rytanii 45,000, do innych portów iądu stalo- 
g9 mea. Ewro ls PSG DOH ggi 3 


 ŁICYTACYE: W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


— W doiu 8 (15) października r. b. w. sądzie 
okręgowym piotrkowskim Da sprzedaż dóbr Mło- 
dazin-Górny w powiecie łaskim, od: sumy rs. 
NW . se OBI 
— Tegoż dnia i w tymże sgdzie na sprzedaż 
dóbr Petrokonie w powiecie ; łaskim, od sumy rs. 
30,000, ESA: : 


TELEGRAMY GEELDOWE. 


Z dmal1 1 Z dnial2 


- Glelda Warszawska. i 
. Łgdano z końósza giełdy. 
Za wskale krótkoterminowe 


na Berlin'za 100 nar. . .-1-.]| 50.58 | -50.55 
-n Londyn, Ao Be . . . .| 10.241/,| 10.24 
„Paryż „100. fr... . . .| 40.90 .| 40.85 
„ Wiedeń ,, 100 0. „| 8180 | 81.70 
Za papiery państwowe: © T 
Listy Iàkwid. Ky. Pol.duże . .| 93.40 4 33.40 
Ros. Poż. Wschoduia* . <.. -|10.25 | 100.25 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser I. :| 100.80 | 100.70 
» o» o». Ser [ido IV .|100.80 | 10070 
Listy Zast. M. Warsz. Ber I | 99.75 89,75 
» » . n. " i IE 99.—- 39, — 
E E „ IHE 983.75 | 98.75 
» » » i n IV .} 98.80 98.30 
Listy Zaat. M. Lodzi Sar. t .| 9650 | 9650 
” n n a E I 9575 96 75 
n mow. ni "HI 95. — 95 — 
Giełda Berlińska. a 
Banknoty rosyjskie zaraz., . .|19825 | 198.80 
moj mo MR dost. .|193,50 | 193.60 
Weksle na Warszawy kr. -]|198.40 | 198.05 
ra Petersburg kr. -1197.90 | 19795 
s» AOJEG [19710 | 197.10 
a Londyn kr. . .| 20.38, | - 20.38 
w O AE .| 2081 208114 
sA Wiedeń kr. . :.|16160 | 181.66 
Dyskonto prywatńa ` 1'4 lih 
` Gielda Londyńska. RE 
Waksie na Potarsburg . BHi | | -28's 
Dyskonto 243 Ai 


NK 
z g 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa znwarte w dniu 21 sierpnia: 

W parafii katol, — 

© W parafil ewang. — 
Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 11 sierpnia: 

Kałolicy: dzieci do Int. 18-ta zmarło 10, w tej 
liszbie. ohłopców 4, driewcząf 6; dorosłych—, w tej 
liczbia mężczyzn —, kobiet—, a mianowioia: 

Ewangolicy: dzieci do ist IB-tu zmarło 2, w tej 
litzbio chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych, w tój 
liczbie mężóżyzn—=, kobiot=, a mianowiołe: 

Starożakonni: dzięgi do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt I; dorosłych 1, w tej 
liczbie inężczyzn—, kobiet I, a misnowiele: 
Jasieniewicz Szymcha Lipman, lat 66. 


— 


LISTA - PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Victoria. K. Turobogski z Lipie, V 
Kaufmann z Wiednia, S. Golstetu z Wilna, G. Win- 
kort z Odesy, N. Moskowczenko z Woroneżu, Kwiat- 


czykowski z Warszawy, P. Iwanow z Rygi, Sóyfried 
z Drezna, P. Thials z Brukseli, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. | | Nr. 178 


Poszukuje mieszkania 3 


przy familii, składającego się ż po- 
koju ` umeblowanego, osoba. która| % 
Aa <:  . przyjechała z Wiednia, uczennicaj. 
LEKARZ POWIATOWY. F. Liszta i mająca zamiar osiedlić -D RUKARNIA 
pizyjninje „od:40.:do.12, dom Schei: się. w Łodzi, jako nauczycielka mu- 


d lera obakiovarayfi wą kredytowego. zykii śpiewu, ‘Oferty pod „Muzyka“ l X 4 DZIENNIKA LÓ 


aB A. składać _ proszę, OE niniej AEO 


KSIĘGARNIA 
u. Richte ra. 


O 21 |6 "w ŁODZI U 
po priede > E „ka z i (2 Nr : An. ulica Roa Di i 1i 


Przyjmuje do roboty : $ 


TE Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim ; 
cja miejsca... Kaskaw SP ARKO) | niemieckim języku, tabele, cyrkularze; tę. A 
Oferty. uprasza nadsyłać podj] : dee. SDE ARR moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy AA 

L. J, 100, Strzelce przez Kutno. | po RKUSSOKCSU |= 8 id t p. które wykonywa sieganako 1 i po ei 
ZE SREE > ; i y ; S Bi M Gaw ARK > SRZE TR (ocali przystępnych. | | 


„Południowa Nas 441, ; 


- Mómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze 


i 


sa Ostrzeżenie. 

* Skradziono weksel; nA ró.'330 a. l ak, RAS » DAJESZ ARNAR IANI CORN A 
mnie prz jaciół i ad EAA ANEAN i Na > - 

a Derer ee | © OO sx SO © = >O TPT OG] 

x ml a a AMLA 

rzez, M My, Jakubo na zlece al lA a p 


OJ W ada ; „Dziennika Łódzkiego“ jest do mabycia | 


` i takowy Bo. 6 mau mankon. w _ najnowsza, powieść 
„s, Jodesłać do: palnie ulica: "Zaz! jedzenia i tru Pat 
iezy |wadzka N: 486; Odpowiednio ostrze at paniei , Elizy Or zeszkowej 


żenia poczyniono. 2 uj 9B3—8—1I 2 0 PE Herbe. $a 


kí 


z  abtencjani 1 E. M.  ANDRIOLLEGO. | 
I sa (Jena rs. dze” J 
> sssess===) OOOO 


a wytsbia ;gówsóty R: kigjów:. parpi ] 
im'|dla pań, panienek i dzieci; wygodne Ileniusżki di 
sić gorsetów, leniuszki. dziecinne od lat 4 
ego: trzymania się dla „dzieci, uczennic, 
th wyrównywa figury, pizyjmuje 0 
jelkich fasonów eż. przyjmuje gorsety 


-Niniejszem mam szczyt dowiość, iż z (dniem 1 sierpnia oddałem 


l , | skła: dwyrobów moich 


_ trykotowych i pończoszniczych 
= p.e Jakóbowi Rappaport w Lodzi. 


iaraa I ni być i 4 v p! ; przyczeńi Upraszam szanownych odbiorców o odwiedzenie składu mo 
| k ach jego ną ae, Raka Nr. 257, dom B-ci Schróter, 


Ba z szacunkiem 
_Hienryk HMiifjer. 


SE 70. «Na daadzie | powyższego kia polecam. wzglę dom - Taskawg 
g >" .Bubliczności nówo“ otwarty skład „wyrobów. E a awg 


Hykotowych. i pończosznicz ch 
| 2 maki l Hüffer w Lodzi, > 


aj oi dśopistizony: w wielki, ke tówarów : ` pierwszej dobroci i i po cenah 
: | tatatkowanychi = 'Z szacunkiem 


Jakob Rappaport, 


nteres s agentutowy i ul. RR Raja N- 257, dom B-ci Schritr 


“przy or Legi AJ 
berga. Nr 222, iod 


;kunów, iż':zapis <uczniówi na 
"sżkkolny A 'tożpóćznić Się 
4 (16) si 


ka 900 - -H83 
SĘ mm wados] = 5 
- Rozklad jażdy. pociągów ESTE Ę PRON- 
EFR: D „0d dnia 4 (18) maja! r b. | RELEE 
Berin i Ea GERE 
SoN Li = TQWSNSESSSZGA. 
 pieodżą; 440] 3|sejt2j65] ajf s|aojf| |. |>| SFSNE S5 55 
przychodzą í ||: | | | e "OWSNQG 6556 A 
"do: Koluszek. +; . | 5/40 ‘8130 1lss 6/25 980 ś |= am E 
ć Skierniewie. ` > ' ; "'GwSlie oo 608 
Warszawy . . g prz " 


„ Aleksandrowa , "UIN]| |Swsas SSÓG a 
ił ~ LEO m OO OoN oOo re oi =Amlmi 
S 2 Ciechocinka: _. =" | ER IS ERE ; 
AYG yi : pU, y Piotrkowa . A g 8 Te: an : RA "BOBA 
n War. -W.100r.|7 a Ka "8-8 EER EREE 
k p 5 W. Pre a. Granicy . i ; : A. 0225 ə 35 „| | g 3 g $ HA . PEA k d 
Ga : R I , Sosnowca . .- F p [445] ej45 NODE C EFRR EEEE 
BV) ; n l Ę 2 IRE "Tomaszowa ; | 10 82 q F i : ; i E P> : A oa m : 
aiw „diz 100r.| | a Radómia  . | | | 463] | | || NE: Ś 8 5 E4 
Ros, Poż. Pr. żr. 1864 Po 5 446] Rol | " SB a 5. EJ E EEE 
| qe | dr. a XZ a 
Pak Bl 3,8 ES 53 
A P 4 w: E nma z mr deki i ` aaraa sanee SË 
” » ; e y a. od: E EE TTA 7 SEO a 8 A pann sy > SER r: . l a L 191 i Q2. | 
Listy Zastaw (za 10020) AZJĄ zę Śp sane eTa o Ą EE ana OBij EA A 0 Ti e a EE aea ii =5 : 
r, Ra: - di dle maa i Alaże AA | NE misdiaR DD > 
s ip „p EGB,| doża = „GODZINY i MINUTY Abod „misia |- |aswoz "Sq: 
y 9 —— 19 19 1 38 z 
Śro A. | ailai M lots 7] 10]. |gozzenzc EEE BE 
Abod ; | BREL s 


“H : 

iT B: Koluszek PE 
„ Skierniewia . 

s Warszawy 


12 
5 


olas): 7 Li slos]: 9,15) Ja n 


N J010} M 


„Aleksandrowa .- <|.8 
‘n Ciechocińka:, ous f 


55) 355/3 
80| 5/801. 5 


| 


TAT i lnie 


| Łącznie z wę da. - 


| 5l25] 5125] 5125 


ro) 
fees 
N 
ma 
w i 
r Samo mA z 
".]: „ Piotrkówa: i ui BELES Ba 6. 
mł aa e a bak ak 
“a Graniey.. | ur 5.4 CEE i „BA 
SE Sósnówca .. SETU TWE CAC REPET 
; SBomenóś FRAG E : 3 8 ER maap ETA 
i RBśdómia ;. SODOWE SE ETZ Be g SE CESCE AE 
albo. SEKE EEEE 
RZ Tog - r GA EEE 
n D TOR o mo „A 2 5% 
| "2 oai KE 
sę is EB Uwaga, ` Cyfry c oznaczone grubszym dru-|-|- m Ró |2 SE 5 cje 
| nri a 5 jak wyrażają czas od- -godziny oai wie: : gi [a g 3 #4? 
e * l aiii ni. Warsz, jà Dr A czorem : do: godziny. 6-ej . rang; i A = £ £ E ż Ę 
» »n - | 
En E e a aae 
f ELELE EER KR . 
„_Jidawea Stefan Kossuth. — Redaktor Zdzisław Kułakowski Jioszoxeno 


Iieneypow, Bapnraza, 30 Trax 1886 r, W drukarni „„i> Niennika Łódzkiego,” l = 


